Cena 10 groszy. 


„ GAZETA NARODOWA 


Pismo narodowe rzymsko-katolickie dla Ludu, poświęcone sprawom wsi polskiej. 


Wychodzty we wtorek, czwartek 4 sobotę. 


Adres Redacji i Administracji: Toruń, 
św. Katarzyny 4. Telet.: 57, 309 i 688. 


"Konto czekowe F. K. 0. 200 695, 


O gł OSZ eni a preyimuja wszystkie i gaha 

eklamowe po cenach ory” 
ginalnych. Cena za wiersz milimetrowy na stronie 
T-łamowej 10 groszy. Reklamy za wiersz mm. na stro- 
nie 4-iamowei 20 gr. Przy powtórzeniach rabat, 


przy odbiorze w eksped. 
Abonament mies. zł. 0,85 kwar. u. 2,55, 
z dost. poczt. wł. koszt, manip. „ 1,04* „ „ 3,12, 
pod opaską w Polsce = - = „1,00 „ „ 3,00, 
w agenturach > = = > = =- „ 0,95 34/2031 


| sze dalej, że zarówno Polska jak iw tajeraniczości polskiej polityki „e | Referent ks. Kaczyński: Stwierdzi- 
| Rosja będą umiały  przeciwdz.ałać | gran cznej, usuwającej się z pod kon- | łem osobiście, że podsłuchiwanie odby- 
tym czy podobnym kombinacjom*. — wa się bez przerwy, nawet w obecnej 


Klucz zagadnienia. 


troli sejmu. 


Pobyt p. Cziczerina w Berlinie rze- 


komo w przejeździe na kurację do 


' Frankfurtu, obliczony początkowo na 


kilka godzin, przedłużył się do kilku 
dni. 
nych na nowo w kierunku Rosji, któ- 
rcj poczynania zainicjowały wielki 
kurs t. zw. polityki defensywy, mocno 
podkreślony w wywiadzie prasowym, 
udzielónym przez rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych w stolicy Nie- 
miec. 

Rokowania w Angorze państw da- 
łekicgo Wschodu z przedstawicielem 
Rosji, potem spotkanie w Angorze 
przedtem jeszcze rokowania o pakt 
nieagresji z państwami  bałtyckiemi, 
z których Finlandja już się wycofała, 
świadczą o niezwykłej ruchliwości ro- 
syjskiej dyplomacji. 

„, „Zawarcie traktatu z Litwą było 
znakiem ostrzegawczym dla Polski, że 
Rosja jest w tej chwili czynnikiem po- 
litycznym, z którym trzeba się liczyć 
w całej pełni przy szachownicy poli- 
tycznej. 

`~  Troskę tę odczuwa narówni z Pol- 
ską od kilku już lat i Anglja, zagro- 
żona rosyjskiemi tendencjami rewolu- 
cyjnemi w swych posiadłościach wscho 
dnich i wpływach w państwie niebie- 
skiem. Cicha ta walka, mało widocz- 
na, ale stale rosnąca w zaciętość, roz- 
grywała się do pewnego czasu głównie 
w Łondynie. Dążenie Anglji do szyb- 
kiego zlikwidowania 'niebezpieczeń- 
śtwa rosyjskiego. skłoniło dyplomację 
angielską do przeniesienia jej terenów 
na szersze pole Europy. 

Rozpoczęła się więc wielka kontr- 
akcja Londynu na tych frontach, na 
które albo silnie naciska napór Rosji, 
albo też takie, które dotąd biernie 
stały w odwodzie tej walki dyploma- 
tycznej, obiecując oddać się za sowitą 
nagrodę temu, kto lepiej za pomoc 


Zwrócił on uwagę kół politycz- | 


Równoczesny prawie pobyt p. Czi- 
czerina w Berlinie wskazuje dosadnio 
jak daleko taktyka angielska postą- 
piła w drodze do celu. 

Jest jeszcze na tej drodze jedna i to 
najważn ejsza przeszkoda, mianowicie 
zgoda Francji i Polski. Pomysł an- 
g.elski wybrnięcia z własnych kłopo- 
tów, trafnie bardzo określony przez 
moskiewską „Prawdę“ oznacza zmianę 
traktatu wersalskiego kosztem Polski 
na jej zachodnich granicach i osłabie- 
niem sojusznika Francji. 

Jak daleko plany angielskie zyska- 
ły aprobatę Warszawy trudno określić 


Torturowanie po 


Nie ulega jednak wątpliwości, że 
p. Max Miiller jest w tej chwili perso- 
na grata w stolicy polskiej tak jak, 
Lord D'Abernoon był przez kilka lat 
w Berlinie, póki nie spełnił swego za- 
dania. 


Klucz zagadnienia angielsko - ro- 
syjskiego tkwi już-w drzwiach War- 
sząwy i Berlina. Być może, że nie 
zamknie on polityki polskiej w kole 
interesów angielskich. -Istnieje jed- 
nak możliwość, że stanie się to, ha co 
liczy Anglja. 


i 


iskich więźniów 


politycznych w niemieckiem wiezieniu. 


10 powstańców zbiegło z więzienia w Gilwicach. — Z dziejów ich cierpienia. 


Mimo istniejącej amnestji dla po- 
wstańców śląskich policja niemiecka 
i bojówki niemieckie zabrały i jeszcze 
zabierają powstańców śląskich, któ- 
rych sądy niemieckie z błahych ja- 
kichś powodów ciężko karzą. W pa- 
mięci czytelników będzie jeszcze wielki 
proces powstańców przed sądem 
w Lipsku, który się toczył przed 2-ma 
laty. Dużo więźniów politycznych 
cierpi m. in. w więzieniu. gliwickiem. 
W tych dniach: — jak już dono- 
siliśmy „,— udało się 10 powstań- 
com zbiec z tego- więzienia. Jeden 
z nich na łamach prasy śląskiej opo- 
wiada co następuje o ucieczce i tortu- 
ue wycierpianych w niewoli niemiec- 

iej: 

Nie wszyscy byliśmy przygotowani 
do ucieczki. Dwu z naszych towarzy- 
szy dla braku ubrań, zmuszońych było 
zostać przez przeciąg 24 godzin w Gli- 
wicach i dopiero dnia następnego, 


wyszliśmy cało. Członkowie Szupo, 
widząc nas, nieco przystanęli, jednak- 
że jeden z nich machnął ręką i wy- 
rzekł: „Ach, to spóźnieni kolejarze". 
Po odejściu członków szupo podwoili- 
śmy swe kroki i w kilkanaście minut 
później przekroczyliśmy zieloną grani- 
cę, gdzieś koło Rudy. 

— Pyta pan, jak się z nami obcho- 
dzono? — Niczem średniowieczne tor- 
tury. Naprzykład Stawinogę, jednego 
z największych, zdaniem Niemców, 
przestępcę politycznego, skutego na 
rękach i nogach, przywiązywano jesz- 
cze do łóżka i dopiero wtedy znęcano 
się nad nim. Jeszeze przedtem, w jed- 
nym z komisarjatów policji w Brzegu 
„bohaterski* funkcjonarjusz  szupo, 
skutego na rękach Stawinogę bił pię- 
ścią po twarzy, żądając wyjaśnień, któ- 
rych on nie był w stanie udzielić. Wo- 
góle wszyscy więźniowie polityczni, 
którym dzięki sprytowi Krawczyka 


chwili. W centrali międzymiastowej 
znajdują się 4 szafki, w których umie- 
szczeni są funkcjonarjusze policji połi- 
tycznej, pełniący specjalnie funkcję 
podsłuchiwania. Jednego z nich wska- 
zały mi telefonistki, nazywając go 
„Wiesio*. Policja ta sporządza proto- 
kóły pewnych rozmów. Sam jestem w 
posiadaniu odpisu protokółu sporzą” 
dzonego z rozmowy jednego z posłów 
Chadecji. 

Wobec takiego oświadczenia refe- 
renta p. Harusewicz zastrzegł sobie 
prawo postawienia przy trzeciem czy- 
taniu budżetu min. spraw wewnętrz- 
nych rezolucji, aby rząd przestał ła 
mać konstytucję. 


-Ze świata. 


Fałszywe przekazy pocztowe. 
Zaszły w Warszawie wypadki wypła- 
ty fałszywych przekazów pocztowych. 
Przekazy te na kwotę, nie przekracza- 
jacą 500 zł, adresowane są zawsze do 
firm kupieckich, pieniądze zaś z prze- 
kazów przeznaczone są na kupno to- 


warów. — Zamówienia towaru wyno- 


szą część kwoty przekazowej, resztę 
zaś pieniędzy odbiera od kupca osob- 


„nik, zgłaszający się.po zamówiony to- 


war. Pożądanem byłoby, ażeby firmy 
odnosiły się z całą ostrożnością do ta- 
kich transakcyj i aby o podobnych wy- 
padkach, budzących jakiekolwiek po- 
dejrzenie, zawiadomiły niezwłocznie 
wladze pocztowe. 


Jeszcze o spotkaniu czterech mini. 
strów. 
Rzym, 5. 12. (Pat.) M 
„Popolo di Roma“, nawiązując do 
ostatnich wynurzeń Chamberlaina i 
Brianda, pisze, że wszystko wskazuje 
na to, iż po sesji genewskiej odbędzie 
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EPERE 


sce możnaby dać wzamian za straty 
na Zachodzie ekwiwalent na. Wscho- 


dzie, powołując się przytem na słowa | 
ambasadora niemieckiego w Waszyng-. referent domaga się m. i, aby rząd 
„tonie Maltzahna, który już w r. 1921 | 


oświadczył, że klucz do przyszłego 


kształtowania się Europy znajduje się. 
w uregulowaniu wschodnich granic | 


Niemiec.  „Prawda* pisze, że można 
więc kupić Niemcy za cenę rewizji gra- 


nadal. W przedłożonej rezolucji doma- 
ga się zmiany obecnego stanu pod 
tym względem. W dalszych rezoluc. 


wprowadził w najkrótszym czasie 
sporządzanie protestów weksłowych 
przez urzędy pocztowe, aby uregulo- 
wał sprawę państw. wytwórni apara- 
tów telefonicznych i telegraficznych i 
aby gen. dyrekcja poczt nie zatrudnia- 


nie wschodnich dla antysowieck ch ła w niedziele i święta pracownikow 


planów Anglji. Dziennik sowiecki pi- | powyżej czasu ustanowionego. 


(ZLN), zapytując, czy zarząd poczt wie 
coś o istnieniu t. zw. czarnego gabine- 
tu, mającego na celu kontrolowanie 
rozmów telefonicznych 


Dyr. poczt p. Jarszyński: O istnie- 
niu gabinetu czarnego nic nie wiem. 
Prawdą jest, że w pewnym momencie 
stwierdziłem przez delegata, że jakieś 
osoby podsłuchują rozmowy. Zwróci- 
łem się do prezydjum Rady Ministrów 
z prośbą o usunięcie tych osób. Co się 


też stało. t 


choroby do pewnego stopnia opanować. 
| Silne mrozy w Rosji. 
„ Moskwa, 7. 12. (A. W.) 


Z szeregu miejscowości nadwoł- 
żańskich środkowej Rosji m. i: z Jaro- 


siawia, Kostromy, Niżnego Nowogro: . 
du, donoszą o silnych mrozach, docho- 


dzących do 20 stopni, które spowodo- 


wały zamarznięcie górnego biegu Woł-- 


gi i wszystkich jej dopływów, w nastę- 
pstwie czego wstrzymaną. została ko- 
munikacja rzeczna ` 1EF HB 
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Sprawy polskie. 


Nuncjusz Lauri kardynałem, 

Rzym (PAT). 
Wiadomość o mającem nastąpić na 
najbliższym konstytorzu mianowaniu 
kardynałem Msgr. Lauri'ego, nuncju- 
sza w Polsce, wywołała w Rzymie na- 
der przychylne dla Polski komentarze. 
Sfery watykańskie uważają ten akt 
nie tylko za dowód uznania Ojca świę- 
tego dla nuncjusza i jego działalności, 
ale i za specjalny dowód życzliwości 
dla Polski i wyraz zadowolenia z do- 
skonałych stosunków, panujących mię 

dzy Stolicą Apostolską a Polską. 


W Rosji o Obozie Wielkiej Polski. 


Moskwa, 7. 12. (A. W.) 

„Izwiestja'* zamieszczają korespon- 
dencję z Krakowa o sytuacji wytwo- 
rzonej przez wystąpienie posła Witosa 
na kongresie Piasta. Ocena sytuacji 
w Polsce przedstawia się według in- 
formatora „Izwiestji* w ten sposób, iż 
należy się spodziewać zbliżenia Wito- 
sa do Dmowskiego, czyli do tej zrefor- 
raowanej narodowej demokracji, która 
zjednoczy średnią własność ziemską, 
nie obawiającą się reformy rolnej, da- 
tej-średnie i część drobnego mieszczań- 
stwa oraz inteligencję nacjonalistycz- 
ną. à 
Obniżenie stopy procentowej w kredycie 

prywatnym, 


Warszawa, (Pat.) 

Podpisane zostało rozporządzenie 
ministrów skarbu i sprawiedliwości, 
zmieniające art. 2 i 3 rozporządzenia o 
lichwie pieniężnej z dnia 7 września 
1926 r. Art. 2 w nowem brzmieniu po- 
stanawia, że korzyści majątkowe, o- 
siągane przy czynnościach kredytow., 
nie mogą przekraczać 15% w stosunku 
rocznym, nie licząc kosztów porta, o- 
płat stemplowych, prowizji obrotowej, 
które jednak nie mogą przekraczać 
14% kwartalnie. Przy pożyczkach na 
zastaw ruchomości, z wyjątkiem pa- 
pierów wartościowych i towarów, ko- 
rzyści majątkowe nie mogą przekra- 
cząć 15%, oraz aż do 2% miesięcznie 
od sumy udzielonych pożyczek tytu- 


~ łem wynagrodzenia za ubezpieczenie 


przedmiotów zastawionych, przecho: 
wanie i szacowanie. 

Art. 3 postanawia, że umowy o po- 
życzki, zawarte przed dniem wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia, w 
których wymówione korzyści są więk- 
sze, ulegają wykonaniu w ten sposób, 
że korzyści te mogą być pobrane w u- 
mówionej wysokości do najbliższego 
terminu ich płatności, termin ten jed- 
nak nie może przekraczać daty 1 lute- 
go 1927 

Rozporządzenie wejść ma w życie 
dnia 2 stycznia 1927 r. 


W przemyśle węglowym. 
Katowice 8. 12. (PAT). 


, Dziś rano odbył się w Katowicach 
kongres delegatów związków  górni- 
czych ze wszystkich polskich zagłębi 
węglowych, na który przybyło około 
200 delegatów. M. i. zabrał głos. pos. 
Stańczyk, który w obszernem przemó- 
wieniu scharakteryzował obecną sytu- 
ację w przemyśle górniczym, tudzież 
przebieg podjętych przez związki za- 
wodowe pertraktacyj o podwyżkę płac. 
Uchwalono m. i. rezolucję, stwierdza- 
jącą, że negatywne stanowisko prze- 
mysłowców w sprawie płac może do- 
prowadzić do zatargów w przemyśle 
węglowym. Postanowiono, aby rady 
załogowe były szczegółowo informo- 
wane o przebiegu pertraktacyj w spra- 
wie podwyżki zarobków, która to spra- 
wa znajduje się obecnie w komisji po- 
jednawczej i arbitrażowej. Zaznaczyć 
należy, że głównym tematem przemó- 
wień na kongresie była sprawa znie- 
sienia komisyj pojednawczej i arbitra- 
żowej, którę zdaniem delegatów utrud- 
niają i przedłuża ją niepotrzebnie ro- 

z pracodawcami. 


, Pobici- posłowie. A 

Wilno (A. W.) 

„Dziennik Wileński“ podaje, iż no- 
cy wczorajszej pociągiem z Mołodeczna 
przybyli do Wilna znani tatorzy 
białoruskiej hromady posłowie Woło- 
szczyk Paweł, Miotła Piotr w stanie 
mocno poturbowanym. Pomimo zwal- 
czania władz i urządzeń polskich 
wspomniani posłowie zwrócili się o 
pomoc do ambulansu kolejowego, 
gdzie okazało się, iż obaj posłowie 
mieli rany tłuczone na ciemieniu i twa 


rzy. Posłowie początkowo chcieli u- 
kryć się, a na wyraźne żądanie wy» 
legityraowali się jedynie, lecz odma- 
wiając jakichkolwiek wyjaśnień. — 
„Dziennik Wileński* domyśla się, że 
zostali pobici na jednym z ciągle. or- 
ganizowanych przez hromadę białoru- 
ską wieców. 


Wydalenie z granic kraju, 


Katowice, (A. W.) 
Generalny dyrektor kopalń hr. Hen- 
ckel von Donnersmarck w Karłuszow- 


cu koło Tarnowskich Gór został wy- 


„dalony z.Polski za to, że jako obywatel 


niemiecki, pracując na terenie Polski, 
uprawiał niedozwoloną agitację przed 
wyborczą na Górnym Śląsku. Dyrek- 
tor Schulz polecił bezpośrednio przed 
wyborami wypłacić robotnikom tylko 
połowę zarobków, ogłaszając równo- 
cześnie na kopalniach, iż z powodu se- 
kwestru pieniędzy przez władze skar- 
bowe polskie, zakłady nie mogą w ca- 
łości wypłacić zarobków. 


Walki z komunistami w Gdańsku. 


a 


(Od własnego korespondenta) 


Gdańsk, 8 grudnia 1926 r. 

Dzisiaj przybyła do miasta naszego 
żona głośnego niemieckiego bandyty 
komunistycznego Hoelza, odsiadujące- 
go od kilku już lat karę dożywotnego 
ciężkiego więzienia w domu karnym w 
Nauen: Celem powitania tej „bohater- 
ki* komunistycznej zgromadziło się 
około godz. 18 na dworcu tutejszym 
kilkuset komunistów gdańskich, pod- 
czas gdy orkiestra i oddział bojówki 
komunistycznej oczekiwały na przy” 
byłą na Rynku Kaszubskim przed 
księgarnią „Ruch*. Gdy Hoelzowa zja- 
wiła się w hall'u, otoczyli ją komuniści 
i przeprowadzili ją na Kaszubski Ry- 
nek, gdzie przywitał ją jeden z przy- 
wódców komunistycznych. Na powita- 
nie to odpowiedziała Hoelzowa, wzno- 
sząc wkońcu okrzyk na cześć czerwo- 
nej międzynarodówki. Następnie uszy- 


kował się pochód z orkiestrą i czerwo- 
nym sztandarem sowieckim na czele, 
poczem ruszył na ulicę Pfefierstadt. 
Oddział policji gdańskiej — będący na 
wszelki przypadek w pogotowiu — do- 
był w tej chwili pałaszy i uderzył na 
komunistów, odbierając chorążemu 
czerwony sztandar i rozpędzając ucze- 
stników pochodu. Powstał ogromny 
zamęt w dość wąskiej tej ulicy i osta- 
tecznie zebrali się komuniści znowu w 
ulicy poprzecznej Baumgartengaszse, 
skąd przy dźwiękach muzyki udali się 
do sali Stoczni gdańskiej, gdzie o godz. 
19 odbył się wiec komunistyczny, na 
którym przemawiała Hoelzowa. Poza 
tem nie został spokój zakłócony. 

Widać z powyższego, że policja 
gdańska występuje bardzo ostro prze- 
ciwko demonstrantom komunistycz- 
nym. 


Druga Wieliczka w Polsce. 


Pod Kołomyją natrafiono na wielkie złoża solne. 


Lwów, 8. t2. (A. W.) 

Z Kołomyi donoszą, że firma Stan- 
dart Oil Company podczas wierceń za 
ropą w Luczy pod Kołomyją natrafiła 
na pokład soli kamiennej grubości 30 
mtr., a długości przeszło 2 klmtr. Po- 
kład ten przewyższający swemi obsza 
rami kopalnie soli kamiennej w Wie- 
liczce, znajduje się między dwoma 


świeżo wywierconmemi szybami nafto- 
wemi wymienionej firmy. Istnieje 
przypuszczenie, że sól kamienna w o- 
kołicach tych znajduje się w daleko 
większych kompleksach. Według obli: 
czeń fachowców odkryty pokład za- 
wiera około 300 miljonów tonn soli 
wertości ponad 30 miljardów zł. 


Gdańsk splantowany przed Ligą Narodów. 


4 Sztuczki i kruczki na nic się przydały. 


Genewa, 8. 12. (PAT.) 

Komitet finansowy zakończył swe 
prace nad sprawą sanacji finansowej 
Gdańska. Jutro albo pojutrze komi- 
tet złoży raport. Radzie Ligi Naródów. 
W raporcie tym komitet stwierdza, że 
Gdańsk wykonał część zaleceń, przed- 
stawionych mu we wrześniu, jednakże 
nie wykonał ich całkowicie. Wobec 
tego komitet zaleci Radzie Ligi, aby 
nie uchwalała definitywnie przyzna- 
nia pożyczki dla W. M. Gdańska lecz, 
aby pozostawiła komitetowi finanso- 
wemu prawo stwierdzenia do czasu 
otwarcia marcowej sesji Rady Ligi, że 
niespełnione dotychczas przez Gdańsk 
warunki zostały już wykonane. 

O ile senat Gdańska do marca nie 
wykona pozostałych postanowień ko- 
mitetu finansowego, sprawa powróci 
do Rady Ligi. : 


kładu z komisją odszkodowań w spra- 
wie długów gdańskich oraz z Polską 
w sprawie monopolu tytuniowego i u- 
kładu celnego: Zaciągnięcie pożyczki 
uzależnione jest od postanowień komi- 
tetu finansowego. 

Komitet finansowy zalecił senatowi 
W. M. Gdańska zredukowanie 400 u- 
rzędników w ciągu 2 lat.  Zaciągnię- 
cie pożyczki zależne jest od zgody Pol- 
ski zgodnie z konwencją paryską. — 
Według opinji komitetu finansowego, 
pożyczka dla W. M. Gdańska powinna 
mieć charakter międzynarodowy. 

Również w sprawie ekspłoatacji 
monopolu tytuniowego — komitet fi- 
nansowy wypowiada się za utworze- 
niem towarzystwa o charakterze mię- 
dzynarodowym. Należy spodziewać 
się, że senat Gdańska przez szybkie 
uregulowanie wszystkich jeszcze nie- 


Komitet finansowy czyni udzielenie | załatwionych spraw umożliwi realiza- 
pożyczki zależne od definitywnego u-| cję pożyczki. 


Ustawa kawalerska we Włoszech. 


Rzym (PAT.) 

Na posiedzeniu Rady Ministrów 
Mussolini przedstawił projekt dekretu, 
który nakłada specjalny podatek na 
mężczyzn nieżonatych między 25 a 65 
rokiem życia. Wpływy z tego podat- 
ku przeznaczone będą całkowicie na 
stworzoną rok temu rządową iństytu- 
cję nad matkami i dziećmi. Insty- 
tucja ta która udzielą rocznie zasiłków 
30 tys. matek i tyluż sierotom lub opu- 


szczonym dzieciom, wymaga dla roz- 
winięcia swej działalności około 60 
miljonów lir rocznie, tymczasem, jej 
dochody dotychczasowe wynosiły zale- 
dwie 11 miljonów. Nowe prawo ma 
zaradzić temu brakowi, zmuszając nie- 
żonatych do ponoszenia ciężarów, od 
których własnowolnie się uchyłlali 
przez niezawieranie związków mał- 
żeńskich. 


-Rząd niemiecki zachwiany. 


Socjaliści grożą obaleniem gabinetu. 


Konsekwencje rewelacyj o Reichs- 
wehrze. 
Berlin (AW). 
Żywą polemikę prasową wywołuje 
konflikt między niemiecką partją lu- 
dową, a socjal-demokracją wywołany 
oświadczeniem przywódcy frakcji par- 


e] 
są. 
= 
= 


lamentarnej tej partji Scholtza, który 
w mowie, wygłoszonej w Insterburgu 
wypowiedział się przeciwko współpra- 
cy w rządzie z socjal-demokratami 
Prawdziwym motywem niemożliwości 
zgody jest żądanie socjal-iemokratów 
co do Reichswehry. 


AN 


Kanclerz Marx w obawie, by powik- 
łanie się sytuacji wewnętrznej _nie 
wpłynęło niekorzystnie na stanowisko 
delegacji niemieckiej w Genewie, stara 
się nie dopuścić do kryzysu. Scholtze 
dążąc do załagodzenia konfliktu, o- 
świadcza w prasie, że jego wynurzenia 
w Insterburgu były osobiste, nie były 
wyrazem stanowiska partji, która w 
dalszym ciągu jest gotowa do współ- 
pracy i nie dąży do zerwania koalicji. 

Rozwoju sytuacji należy oczekiwać 
w dniu jutrzejszym. Istnieje obawa, że 
frakcja socjal-demokratyczna skłonna 
jest głosować za votum nieufności prze 
ciwko ministrowi Kuelzowi, wyrażone- 
mu przez komunistów z powódu wnie- 
sienia przez tegoż ministra ustawy 


cenzurowej dla literatury niemoralnej 
Socjaldemokraci grożą, że votum nie- 
ufności dla Kuelza gotowi są rozsze- 
rzyć przeciwko całemu-gabinetowi. 


Claude Monet f. Z Giverny we 
Francji nadeszła wiadomość o zgonie sę 
dziwego, bo 86 lat liczącego twórcy im- 
presjonizmu, Klaudjusza Monet. 

Urodżił się w Paryżu 14. 11, 1840r. 
Młodość swą spędził jednak w Le Havre 
i tam też rozpoczął naukę malarstwa pod 
kierunkiem Eugenjusza Boudin. Już ja- 
ko 16-letni młodzieniec stawiał swe o- 
braży w Rouen. Później kształcił się w 
Paryżu; kiedy jednak zaczął kroczyć 
własnemi drogami napotkał na przeszko- 
dy. „Salon* nie przyjmował jego dział. 
Połączył się wtedy z grupą młodych mea- 
larzy, wśród których znajdował się także 
Manet. Grupa ta wystawiała osobno 
a na pierwszej wystawie jeden z pięciu 
obrazów Monet'a oznaczony był jako „im- 
presja* wschodu słońca. — Odtąd grupę 
całą nazywano „impresjonistami*. 

Wprawdzie krytyka nie chciała się po- 
godzić z nowym kierunkiem; wkrótce je- 
dnak impresjomiści zdobyli sobie uzna- 
nie publiczności. Jednak dopiero w r. 1914 
wszedł Monet do Luwru, przyczem złama- 
no zasadę, że dopiero w 10 lat po śmierci 
artysty dzieła jego mogą znaleźć się w 
Luwrze. 

Monet malował przewsżnie krajobrazy 
w słonecznych godzinach południa, kiedy 
powietrze drga od promieni słońca. Słynne 
są jego serje powtarzające ten sam motyw 
o różnych porach dnia i roku. 

Ostatnie lata spędził w Normamdji w 
wiosce Giverny, gdzie dokonał żywota, 
Przy łożu śmierci znajdował się przyjaciel 
jego sędziwy Clemenceau. z 

Dymisja ministra Ninczicza.: 

Białogród (PAT). j 

Minister Spraw Zagranicznych ` Nin- 
czicz podał się do dymisji. j! 

Belgrad (A. W.) 

Dziennik „Wreme* zamieszcza 0- 
świadczenie ministra spraw zagranicz- 
nych dra Ninczicza, w którem teń wy- 
jaśnia powody podania się do dymisji 
Uczynił to, by zwrócić uwagę na zna. 
czenie albańsko - włoskiego paktu. — 
Rząd jugosłowiański poinformował 
wielkie mocarstwa o  niebezpieczeń- 
stwie tego układu i zwrócił się do Li 
Narodów z prośbą o zbadanie kwestji, 
czy traktat albańsko - włoski stoj w 
zgodzie z zasadami umów międzyna- 
rodowych. SIA 

Użunowicz tworzy gabinet. 

Białogród, 8. 12. (Pat.) 


Król powierzył Użunowiczowi mi- 
sję tworzenia gabinetu. - 


Stan zdrowia króla rumuńskiego. 


Bukareszt, 8. 12. (Pat.) í 

O stanie zdrowia króla ogłoszono 
następujący biuletyn: Król spędził 
noc spokojnie. Temperatura 36,8 stop- 
ni, puls — 68, stan ogólny dobry. 


9. XII. Bank Polski płacił za: 


Dolary amerykańskie - > =- — 894 
Marki niemieckie =- - - - —238,50 
Guldeny gdańskie =- =- =- = —172,97 
Franki szwajcarskie = - = =- —173,20 
„ francuskie > > =» > — 35, 
Funty szterlingów =- = > = — 43,50 
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-koncert kompozytorski 


| Ronrsv] L. Rembir"awski. 
Konsul polski Rembiszev ski, po trzy- 
letniem urzędowaniu w Paryżu, za. 
mianowany został obecnie konsulem 
w Bernie szwajcarskiem. 
URRE NE" 11 o OBE WSI NPA AOT EDR JPY S 


Z życia Polonji gdańskiej. 


, (Od własnego korespondenta). 
| Gdańsk, 6 grudnia 1926 r. 


W sobotę wieczorem odbył się w sali 
Domu Polskiego wieczór Fredry, urządzo- 
ny staraniem drużyn harcerskich Gimna- 
zjum Polskiego w Gdańsku. Wieczór ten, 
urządzony siłami uczniów i uczenic gimna- 
zjum, udał się pod każdym względem zna- 
komicie, a sala przepełniona była publicz- 
nością. Wystąpił chór gimnazjalny pod 
batutą p. prof. Romatowskiego i orkiestrą 
gimnazjalna. Dekłamację „Paweł i Gaweł" 
Fredry wygłosiła bardzo udatnie uczenica 
Makuratówna a uczeń Muzyk wystąpił ja- 
ko skrzypek. - Referat na temat „Życie i 
twórczość Fredry" wygłosił uczeń Koprow- 
ski. Poza tem wygłoszono jeszcze kilka de- 
klamacyj, poczem kwartet smyczkowy, 
odegrał  Balladę Chopina a na za- 
kończenie wystawił zespół amatorski 1- 
aktową komedję Fredry „Nikt mnie nie 
ma“, Publiczność przyjęła wszystkie pro- 
dukcje z wielkiem zadowoleniem, wyraża- 
jąc wdzięczność swoją hucznemi oklas- 
kami. 

Na wczorajszą niedzielę zapowiedziane 
były aż dwa koncerty artystów polskich, 
jeden w Strzelnicy, drugi zaś w sali Sto- 
czni gdańskiej. W pierwszym wystąpić 
miała artystka opery poznańskiej p. Małó- 
wna (nie przybyła jednak i zastąpiła ją 
inna śpiewaczka poznańska), pianista prof, 
Łukasiewicz i skrzypek prof. Pawlak rów- 
nież z Poznania, Salą świeciła wprost pu- 
stkami i to mimo, że śpiewaczka operowa 
p. Halina Czarlińska w ostatniej chwili, tj; 
w sobotę, z powodu choroby, żmuszoną 
była odwołać zapowiedziany w Strzelnicy 
koncert. Widać z tego, że Polonja 
mimo, że mamy wśród niej kilkuset urzę- 
dników, poważną liczbę kupców itd., nie 
docenia należycie znaczenia sztuki pol- 
skiej. Obojętność ta przyczyni się do tego, 
że w przyszłości artyści nasi będą się bar- 
dzo poważnie zastanawiać nad tem, czy 
warto w Gdańsku urządzać występy. 

Zespół amatorski Gimnazjum Polskie- 
go wystawia pod kierownictwem p. prof. 
Wiakowskiego w dniu 20 bm. w sali Sto- 
czni gdańskiej „Betlejem Polskie" Rydla. 
Próby odbywają się już od kilku tygodni i 
wobec powodzenia, jakiem cieszyły się wy- 
stępy tego zespołu na wieczorku ku czci 
św. Stanisława Kostki oraz wieczorku Fre- 
dry, spodziewać się można, że młodzież 

imnazjalna wywiąże się znakomicie ze 
= zadania, a publiczność poprze te 
szlachetne wysiłki i gremjalnie przybędzie 
na tę ucztę duchową, a to tembardziej, że 
czysty zysk z tego przedstawienia przezna- 
czony będzie na Macierz Szkolną, 

" Wspaniała uroczystość W sa się też 
w niedzielę, dnia 9 stycznia 1927 r. we 
Wrzeszczu, a mianowicie poświęcenie dru- 
giego sztandaru Tow. Ludowego „Gwiaz- 
da”. Trzeba bowiem wiedzieć, że Tow. to 
ofiarowało pierwszy swój sztandar pułko- 
wi kaszubskiemu w r. 1920. Przez kiłka 
więc lat Tow to nie posiadało. sztaądaru 
a dopiero teraz udało się zakupić nowy. 
Na uroczystość przybędzie oprócz kilku- 
dziesięciu delegacyj Tow. Ludowych ze- 
sztandarami z Pomorza również delegacja 
pułku kaszubskiego ze sztandarem, ofia- 
rowanym swego czasu przez Tow. Ludo- 
we „Gwiazda“, Uroczystość zapowiada 
się więc wspaniale i spodziewać się moż- 
na, że Polonją gdańska weźmie w niej 
gremjalny udział. ENYA 

Zapowiedziany również na-9 stycznia 
chóru męskiego 
„Moniuszko z udziałem prof. Feliksa No- 


lutego. W to miejsce wystawia Koło Mi- 
łośników Sceny w wielkiej sali Strzelnicy 
w dniu tym „Tamten“ Zapolskiej. 
Tradycyjnym zwyczajem urządza za- 
rząd okręgu gdańskiego Pomorskiego 
Związku Kół Śpiewaczych dla członków 
tow. śpiewaczych i ich rodzin wspólny o- 
płatek i to w sobotę, 15 stycznia 1927 r. 
w sali Stoczni. Jak zwykle, tak i tym ra- 
zem wezmą w tej uroczystości udział nasz 
najprzewielebniejszy ks. arcypasterz, ks. 
biskup O'Rourke, duchowieństwo polskie 
i przedstawiciele generalnego komisarjatu 
iizeczypospolitej Polskiej. W niedzielę, 
dnia 16 stycznia 1927 r. obchodzi najstar-- 
sze tow. polskie na terenie Wolnego Mia- 
sta Gdańska, a mianowicie Tow. Ludowe 


„Jedność* 43-cią rocznicę swego istnienia. 
| Z okazji tej odbędzie się w sali Cafe De- 
na przy ulicy Kartuskiej wieczornica z 
bardzo urozmaiconym programem. M. i. 
odegra zespół amatorski tego towarzystwa 
„Gwiazdę S$yberji*. 

Widać z powyższego, że towarzystwa 
polskie na terenie Wolnego Miasta pracu- 
ją całą siłą pary, urządzając cały szereg 


imprez. Toteż Polacy tutejsi nie powinni 
szukać rozrywek po rozmaitych dancin- 
gach, kabaretach i innych lokalach lecz 


pilnie uczęszczać na te przedstawienia, 
wieczorki i inne uroczystości polskie 
gdzie mogą spędzić kilka przyjemnych go- 
dzin w kole rodaków. 
| Radunicus. 


Reorganizacja armji francuskiej. 


Profesor-pacyfista pracuje. — Cztery armie. 


Obecny minister 
wych we Francji 


spraw wojsko- 
profesor Painleve 


rocznego przypływu i odpływu czynił 
ciało silne i żywe. Dlatego trzeba, aże- 


znany poza tem z tego że jako minister | by liczyła przynajmniej 106 000 żołnie- 


wojny wziął udział w ostatnim kongre- 
sie — pacyfistów, pracuje od dłuższe- 
go czasu nad reorganizacją armji. Za- 
sadnicza zmiana dotyczy czasu służby 
czynnej; ma ona trwać tylko jeden rok. 
P. Painleve określa swój plan w 4-€ech 
głównych warunkach: ; 

1. Jutrzejsza armja narodowa nie 
powinna mieć innego zadania prócz 
obrony obszaru ojczystego. Dla ochro- 
ny swych kolonij Francja musi mieć 
inną armję, tj. armję kolonjalną, re- 
krutującą się prawie w całości z tu- 
bylców, a więc Marokańczyków, Sene- 
galów, Anamitów i innych. Armia ta 
ma liczyć 180000 ludzi. 

2. Armja narodowa powinna mieć 


szkielet stały, któryby z niej mimo | 


rzy kadrowych, którzyby służyli ponad 
zwyczajny czas. 

3. Armja narodowa powinna się po- 
święcać tylko służbie wojskowej. Dla- 
tego muszą zniknąć typy takie jak żoł- 
nierz - biurokrata, żołnierz - piekarz 
i żołnierz-ordynans. Do takiej służby 
trzeba stworzyć osobną armję pomoc- 
niczą w liczbie 25 000 ludzi, 

4. Armja narodowa nie może pełnić 
innej służby jak utrzymanie porządku 
publicznego, wkroczenie w razie straj- 
ku, dozorowanie linij kolejowych. 
Wszystkie takie czynności będzie peł- 
nił osobny korpus żandarmerji czyli 
ruchoma gwardja republikańska liczą- 
ca 15 tysięcy ludzi. 


| Otwarcie nowego domu 
W Paryżu wystawiono obecnie 7-piętrowy gmach dziennikarstwa paryskie- 


go. Lokale klubowe mieszczą. się naszóstem i siódmem piętrze, 
tacza się uroczy widok na wzgórze Montmartru. 


tam także muzeum dziennikarstwa, 
francuskiego w Paryżu stoją obecnie 
ringer. 


dziennikarstwa paryskiego, 


skąd roz- 
Z czasem ma powstać 
Na czele organizacji dziennikarstwa 
prez. Emil Dauthesse i sekr. gen. Ge- 


Rycina nasza przedstawia prezydenta Francji p. Doumergue i Poin- 


carego po dokonaniu aktu otwarcia nowej siedziby. Dodać należy, że gmina 
m. Paryża ofiarowała bezpłatnie Tow.Dziennikarzy plac budowlany, a rząd 
| udzielił na budowę poważnych subwencyj i kredytów. 


„Dowód prawdy będzie niedopu 


“W Polsce zatraca się powoli, ale 


„Ekspres Poranny" podaje,. że rząd 
opracował dwa nowe, rozporządzenia pra- 
sowę, z których jedno ma charakter 
tymczasowy, drugie zaś opracowane jest 
jako ustawa prasowa, 
całokształt spraw prasowych. Jako au- 
tora tych rozporządzeń wymieniają dr. 
J. Piętaka radcę prawnego Prezydjum 
Rady Ministrów, Rozporządzenia te. po 
zdaniu opinji rady prawniczej ukazać się 
mają w formie -dekretu Prezydeńta Rze- 
czypospolitej. 

Tymczasowe rozporządzenie prasowe 
dotyczy nie tylko samej prasy, ale rów- 
nież przemówień: publicznych. i wszelkie- 
go świadomego rozszerzania wiadomości 
nieprawdziwych, mogących szkodzić pań- 
stwu. Paragraf 1. tymczasowego . rozpo- 
rządzenia postanawia, iż kto świadomie 
rozszerza takie wiadomości, choćby w 
formie pogłoski, podpada karze aresztu 
do trzech miesięcy lub grzywnie 'do 1000 
złotych. 


Dalsze paragrafy .dotyczą przemówień | 


publicznych i.prasy. Kto dopuści się 
czynu sformułowanego w artykule 2 pu- 
blicznie łub w druku, karany będzie a- 
resztem do 6-iu miesięcy i grzywną : do 
5000 zł. lub jedną z tych kar. Jeżeli ktos 


wowiejskiego musiano z powodu choroby | publicznie lub w druku dopuści się tego 


dyrygenta p. Jachimczaka przełożyć na 20 | czynu w odniesieniu do władz 


, j 
«.; j 


państwo- 


stale, pojęcie zdrowego rozsądku. 


| wych lub urzędników państwowych, Þę- 
! dzie karany więzieniem do jednego roku 
ji grzywną od 500 do 5000 zł. ' 

Kto publicznie lub w druku rozpo- 


która reguluje | wszechnia wiadomości o  niebezpieczeń- 


stwach, grożących państwu co do jego 
stanu zewnętrznego lub wewnętrznego, bę- 
dzie karany więzieniem od jednego mie- 
siąca do 2 lat i grzywną od 1000 zł. do 
10.000 złotych. 

Jeżeli skutkiem rozsiewania tych po- 
głosek były zaburzenia publiczne lub 
przeciwdziałania władzy, to przy okolicz- 
nościach łagodzących winny będzie kara- 
ny więzieniem ' do 1 roku, i grzywną do 
5000 zł., a w wypadkach cięższych wię- 
zieniem od trzech miesięcy do trzech 
lat i grzywną od 2000 zł. do 15.000 zł. 

Bez specjalnego wniosku władz ściga- 
ne będą z urzędu wszelkie zniewagi Pre- 
zydenta Rzplitej, zniewagi marszałka 
Polski, marszałków Sejmu i Senatu, 
premjera, ministrów i kierowników mi- 


nisterstw, prezesa Sądu  Najwyszego, 
prezesa Najwyższego Trybunału 
administracyjnego, prezesa Najwyż- 


szej Izby Kontroli Państwa, wojewodów 
i kierowników województw, dowódców 
korpusu i generałów na stopniach rów- 
norzędnych lub wyższych.  Zmiewaga ści- 
gana będzie z urzędu wówczas, jeżeli 


szczalny”. 
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Poseł franc, hr. de Chambrna 


Poseł francuski w Atenach hr. de 
Chambrun, miał również zostać amba- 
sadorem w Stanach Zjednoczonych. 


popełniona została podczas lub z powodu 
pełnienia przez nich obowiązków służbo- 
wych. 

Na zarzuty czynione 
Rzplitej dowód prawdy 
szczalny. 

Nowy dekret oddaje całą egzekutywę 
w ręce sądu. Sąd na wniosek prokura- 
tora może wydać nakaz karny. Sąd o- 
|kręgowy wydaje nakaz karny w zespole 


Prezydentowi 
jest mie dopu- 


s | trzech sędziów na posiedzeniu niejawnem 


a w postępowaniu - uproszczonem jeden 
sędzia. Przeciw nakazowi karnemu ©- 
skarżony może wnieść sprzeciw w ciągu 
7-miu dni od dnia sporządzenia nakazu. 
Sprzeciw rozpatruje sąd, względnie sę- 
dzia, który nakaz wydał. Nakaz karny 
zastępuje akt oskarżenia. Sąd, wydając 


wyrok nie jest związany karą, oznaczo- 
ną nakazem karnym. 
Druga ustawa reguluje całokształt 


spraw prasowych i oparta jest na usta- 
wodawstwie prasowem austrjackiem, nie- 
mieckiem i rosyjskiem. 

Ustawa ta wprowadza nowość, wzoro- 
waną na ustawodawstwie  niemieckiem, 
mianowicie instytucję redaktorów odpo- 
wiedzialnych za poszczególne działy. 

Jeżeli sąd zawiesi czasopismo, nie wol- 
no wznawiać tego samego czasopisma, 
choćby pod innem oznaczeniem. Zawie- 
szenie czasopisma przez sąd uprawnia 
władze administracyjne do uniemożliwie- 
nia wznowienia tego czasopisma, do prze- 
szkadzania w drukowaniu jego, usunięcia 
zewnętrznych oznak przedsiębiorstwa i 
reklam, do kontrolowania lokalu wydaw- 
nictwa i urządzeń, wstrzymania czynności 
administracji czasopisma, zajęcia ksiąg, a 
na wypadek oporu do usunięcia siłą 
współpracowników i opieczętowania loka- 
lu. 

W sprawach o obrazę czci dowód pra- 
wdy jest niedopuszczalny na fakty, u- 
właczające czci prezydenta Rzplitej, lub 
dotyczące prywatnego lub rodzinnego ży- 
cia osoby zniesławionej. 

Orzecznictwo we wszystkich sprawach 
prasowych należy do sądu. Przy konít- 
skacie nowa ustawa wprowadza tak zwa- 
ne białe plamy. Wszystkie sprawy praso- 
we sądzone będą w jednym wydziale sądu 
okręgowego, w składzie sędziów, ustalo- 
nym na lat trzy. Wszystkie ustawy pra- 
sowe odbywać się muszą w terminie do 
dni 8-miu. 


O 


"Nie. rząd lecz „hurtki” 


wodzą rej w województwach 
wschodnich. 


Ks. poseł Zygmunt Kaczyński po- 
daje następujące obrazki z kresów 
wschodnich w „Rzeczypospolitej: 

— „Do czego dochodzi lekceważenie 
władz naszych, przytoczę tylko dwa 
przykłady, które osobiście słyszałem 
od ludności będąc w ostatnią niedzie- 
lẹ w Grodnie. W Olekszycach pow. 
grodzińskiego, gdy policjant chciał za- 
reagować na prowokacyjne przemó- 
wienie jednego z „hurtków'* rzucono 
się na niego, rozbrojono i dotkliwie 
pobito. Starosta miejscowy, jak sły- 
szałem, na to nie zareagował. Drugi 
wypadek w Żydomli. Po napastli- 
wem przemówieniu agitatora zmuszo- 
no policjanta do wstania podczas śpie- 
wania hymnu „hurtków*.  Przykła- 


dów tego rodzaju mógłbym cytować 

dużo, nie mówiąc już o napadach na 
(Polaków znieważaniach kościołów i 
i cmentarzy katolickich". — 
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Niedziela Poniedziałań 


13 


Damażego 3 Adw. Kon. Łucji 
dor uu, dnia 11 grudnia 1926 roku 


Sobota 
11 12 


—* Wielki pożar w Grębocinie, Wczo- 


jest koniecznie potrzebny, uchwalono przeto 
by Magistrat w razie odmowy Dyrekcji w 
Gdańsku, poczynił starania w Urzędzie Woje- 
wódzkim. Rolę miejską przy starym cmenia- 
rzu ewangelickim uchwalono wydzierżawić na 
1 rok p. Serafinowi. Na zakupienie żywności 
dla ubogich miasta uchwalono 1,000 zł. 


LIDZBARK. 


Wykrycie sprawców kradzieży, 11. ub. m. 
skradziono w Nowemmieście podczas jarmar- 


GAZETA NARODOWA 


Z całej Polski. 


dunkiem amunicji Przy wyładowaniu 
jedna ze skrzyń upadła na zicmię i zaczę- 
ła dymić. Usiłowania zalania skrzyni 
wodą wężami z okrętów okazałv się bez- 
skuteczne. Na szczęście znaleźli się od- 
ważni robotnicy, którzy skrzynię wrzucili 
do morza i tym sposobem zażegnali groź- 
ne niebezpieczeństwo. 


BARKOCIN, pow. kościerski. 


Przejechany przez pociąg roboczy zo- 
stał w sobotę po południu robotnik Fran- 
ciszek Zieliński z Liniewskich Gór. Zie 
liński chcąc skrócić sobie drogę do domu 
szedł z Barkocina torem kolejowym i pra- 


Nr. 145, 


spadające c .amki gzymsu. Wszystkich od- 
stawiono do szpitala miejscowego. 


LUBLIN. 


Teściowa, której wilki nie chciały po- 
źreć. Pod Lublinem znaleziono nicjakg 
Pojewską w stanie iście rozpaczliwym. 
Okazało się, że jej zięć nie mogąc dać so- 
bie rady z kłótliwą teściową — skrępo- 
wał ją, zakneblował usta, wsadził do wer- 
ka i tak zaniósł do lasu na pożarcie wi!- 
kora. Ciekawe, że wilki nie chciały się jej 
chwycić. Mimo to zięć stanie przed sę 
dem i będzie odpowiadał za swój niclu= 
dzki czyn. s 
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